Wychodzi na każdą niedzielę. 
Opłata 10 groszy za egzemplarz 
do puszki roznosiciela. — 
Za zezwoleniem Władzy Duchownej. 


Rocznik VI | 


Bydgoszcz, dnia 20 stycznia 1935 


Życie Pana Jezusa i nasze. 


Ewangelje wspominają kiikakrot- 
nie, że Pan Jezus brał udział w ucz- 
tach. Pierwsza z mich to były gody 
w Kanie Galilejskiej, o której czyta- 
my w ewangelji na dzisiejszą. niedzie- 
lẹ. Sprawił niiedługo potem Zbawicie- 
lowi ucztę celnik Mateusz, gdy został 
powołany na apostoła. Do celnika 
Zacheusza, Pam Jezus sam się zaprosił. 
Był też u Szymona faryzeusza, a na 
tydzień przed śmiercią ucztował w Be- 
tanji u wskrzeszomego z grobu Łaza- 
rzą. Wypadków takich było niiewąt- 
pliwie wiięcej. Nawet Najświętszy Sa- 
krament ustanowił Zbawiciel w czasie 
uczty paschalnej i ustanowił w po- 
staci wspólnej uczty, w czasie której 
Spozywai się Chleb Anielski. Pierwsi 
chrześcijanie pożywali nawet Najśw. 
Sakrament wśród wspólmej biesiady 
wiernych, bogatych i ubogich, co z po- 
wodu nadużyć zostało potem przez 
Kościół zniesione. 

Z postępowania Pama Jezusa widzi- 
my, że mie potępił On wspólnej rado- 
ści wiernych, ale owszem, że ją swoją 


obecnością niejako zatwierdził i 
uświęcił. Źle tedy czynią ci, co obu- 


rzają się na drugich z powodu małej 
nawet rozrywki, co ganią każdą ucztę, 
każdą zabawę, każde wspólne wesele. 
Chodzą onj zawsze smutni i zdaje ‘im 
Się, że doskonałość chrześcijańska po- 
lega na zachmurzonem obliczu, na cią- 
słem milczeniu, na życiu samotnem, 
smutnem, łzawem, 

Życie I'ana Jezusa, peme prostoty, 
tnigło obok chwil smutku i boleści 
także cnwile radości, podobnie jak je 
Ma nasze zyciie codzienne. We wszy- 
Stkich jednak wypadkach umiał Pan 
Jezus połączyć czy z boleścią czy z ra- 
dością chwałę Ojca niebieskiego i po- 
Zytek braci. Na uczcie w Kanie spra- 
wil radość mowiożeńcom przez prze- 
mieniiemie wody w wino. Cud ten 
Pierwszy sprawił też, że uwierzyli w 
Niego pierwsi uczniowie. Udział Zba- 


Wiiciela w uczcie u ceiniika Mateusza ? 


przyczynił się do nawrócenia się wielu 
grzeszmiików Pobyt w domu Zacheu- 
sza, spowodował to, że uradowany od- 
wiedzinami celnik oświadczył goto- 
wość wynagrodzenia  uczynionych 
bliźnim krzywd, Na uczcie u Szymo- 
ma faryzeusza odpuścił Jezus grzechy. 
jawnogrzeszmiey i pouczył oburzonego 
gospodarza, iż miłość Boga sprowadza 
miłosierdzie.d!a grzesznika. U innego 
faryzeusza pouczał Jezus o pokorze. 
gdy widział, jak goście pchali się ma 
pierwsze miejsca. Szedł więc na ucztę 
Zbawiiciei, gdy Go proszono, ale korzy- 
stał z niej ku zbudowaniu swych 
braci. 


Podobne do Zkawicielowego ma 
być postępowanie nasze. Sprawiajmy 
radość drugim i radujmy się sami z 
prima, oczywiście bez obrazy Boga ii bez 
szkody Lliźnich. We wszystkiem za- 
stosowany być musi umiar, a także 
uwaga na chwałę Bożą: „Czy jecie, 
czy pijecie, czy co innego czynicie, 
wszystko na chwałę Bożą czyńcie". 
Gdzie wspólne wesele miałoby być po- 
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łączone z obrazą Beżą, tam nie wolno 
być dobremu chrześcijaninowi. „Nie 
bierz udziału w ueztach grzeszników!” 
— ostrzega Mędrzec biblijny (Przyp 
23, 20), Karczmy, szynki į liczne inne 
miejsca publicznych rozrywek to zwy- 
czajmiie miejsca grzechu, lub bliskiej 
do niego okazji, dlatego też katolik, 
iroskliwy o swą duszę, starannie ich 
unika. 

„Weselcie się zawsze w Panu, 
powtóre mówię: Weselcie się“ — pisze 
św. Paweł do wiernych w Filipach. To 
samo powtórzyć mależy dziś, Na uczty 
nas nie stać, zawsze jednak zastawio- 
ny jest stół biesiadny Komunii św.. 
dający prawdziwą wewnętrzną radość, 
zawsze też mamy możność pociesze- 
nia drugich dobrem słowem i pomocą 
materjalną. Kiedy zaś nadarzy się 
okazja. godziwej rozrywkii przy wspól- 
nym stole, czy zbiorowej zabawie, ko- 
rzystajmy z miiej ku chwale Bożej. 
Szczególmie nie skąpmy dobrej zabawy 
młodzieży, która jej potrzebuje, bo do- 
brze urządzoma ii poprowadzona. wspól- 
ma rozrywka chroni ją od wielu złych 
zboczeń. 

„Zawsze się weseiciie!* 


Myśli liturgiczne. 


Pierwszą modlitwą kanonu jest „Te 
igitur“, w której kapłan prosi Pana, by 
mu przyjemne były dary ofiarowane i ta 
modlitwa, którą do Niego zanosi w łącz- 
ności z papieżem, biskupami i całym lu- 
dem wiernym. 

Drugą modlitwą kanonu jest „Memen. 


to“ czyli wspomnienie o żywych. W tej 
modlitwie kapłan się na chwilę zatrzymu- 
je, by polecić Bogu wiernych żyjących, w 
których intencji Msza św, się odprawia 
oraz za których ma obowiązek lub chęć się 
modlić w sposób szczególny, 


Kalendarzyk liturgiczny. 


Niedziela, 20. 1. druga po Trzech Królach, 
Msza święta wysuwa ma pierwszy: plan 
trzecią tajemnicę świętą Epifamji, czyli 
objawienie się Chrystusa jako Boga: przy 
pierwszym cudzie w Kamie, Ewangelja 
o godach małżeńskich zdaje się przeno- 
sié uwagę tylko na małżeństwo, Ale w 
samej rzeczy nadaje zabarwienie dzisiej- 
szej mszy i tłumaczy, jak żaden, inny 
formularz, istotę Mszy św. symbolizuje 
mysterjum mszalne: wino, uczta, gody, 
Chrystus wodę przemieniający w! wimo; 


jak to wszystko jest wspaniałym obra- 
zem chrześcijaństwa, Kościoła i liturgji. 
Poniedziałek, 21. 1 Św. Agnieszki dziewi. 
cy i męczennicy, 
Św, Agnieszka dziewica: i męczennica, 
jedna z najbardziej czczonych i znanych 
w Rzymie postaci Świętych. Najwięksi 
pisarze i! ojcowie Kościoła ubiegali, się o 
wypowiedzenie pochwał na jej cześć. 
Imię Agnes jest greckie i znaczy „Czy- 
sta“, a nie łacińskie „agna“ owieczka, 
(baranek). Lecz to tłumaczenie z łaciń- 
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skiego dało pochop do różnych legend 
czy zwyczajów, dziś jeszcze w Rzymie 
machowamych (n. p. święcenie baramków' 
w jej bazylice w dniu dzisiejszym), Naj- 
starsze i niezajprzeczone wiadomości © 
jej życiu i męczeństwie znajdujemy u 
św, Ambrożego, w dziele „O Dziewi- 
cach". 


Wtorek, 22 1, Św, Św. Wincentego i Ana. 
stazego, męczenników 
Św. Wiincenty, tnzeci diakon jest obok św, 
Św. Szczepana i Wawrzyńca, jednym z 
maljsławniejszych męczenników Hiszpanii 
Umęczony r. 304 w prześladowianiu za 
Dioklecjana, — Św, Anastazy żył później, 
ścięto mu głowę w r. 628, którą potem 
do Rzymu sprowadozno, gdzie dotąd do- 
znaje wielikiej czci, 

Środa, 23. 1. Św. Rajmunda wyznawcy, 
Święty Rajmund z Pennafort. uczony 
prawnik, W 45 roku życia iwistę- 
puje do Dominikanów; również du- 
ġo pracue przy założeniu nowego za- 
komu, który miał zajmować się wyku- 
pem niewolników. Był dobrym spowied- 
mikiem Umari mając blisko 100 lat w 
1275 roku. 


Pan Wszędobylski pisze: 
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Czwartek, 24, 1. 
i męczennika, 
Św. Tymoteusz, majmilszy uczeń św. 
Pawła, zrozumiał nalepiej swego mi- 
strza, Ten mistrz napisał do niego dwa 
listy, w których wypowiedział wszystko, 
co mu na sercu leżało, Tymoteusz, po- 
znał się z Apostolem jeszcze w czasie 
pierwszej jego podróży, ale od drugiej 
(w Listrze) był mu wiernym. towarzy- 
szem i przyjacielem (choć miał 20 lat), 
Pawel nazywa go ukochanem dzieckiem. 
Tymoteusz był stalbowitego zdrowia, ele 
gorliwy, roziiropny i pełen zapału i dzie- 
Mł z Pawłem koleje i troski przy zakła- 
daniu nowych gmin; byt z nim we wię- 
zieniu w Rzymie, Był biskupem w Efe- 
zie. 

Piątek, 25 1. Nawrócenie św. Pawła, 
Nawrócenie św, Pawła, jest jednem z 
najważniejszych i daleko sięgających 
następstwami zdarzeń w Kościele. Paweł 
uwolłnił Kościół z więzów juduajistycz- 


Św. Tymoteusza, biskupa 


nych, zaniósł è do (Europy światło 
ewangelji, — I my również zawdzięcza- 


my Pawłowi nawrócenie i otrzymanie 
ewangelji. Nawrócenie św, Pawła: było 
cudowne, — przez łaskę, Stąd dziś litur- 


gja opiewa wielkość łaski į dobroci Bo- 
żej, Myśmy się także mawróciłi, — Con- 
versio — zawrócenie z dotychczasowej 
drogi. W każdej Mszy jest takie przero- 
bienie, odwrócenie od świata i zaruróce- 
nie ku Bogu. 
Sobota, 26, 1, 

czennika, 
Święty Polikarp, uczeń Jama Apostoła, 
jedna z najczcigodniejszych postaci z 
pierwszych wieków. chrześcijaństwa, Bi- 
skup, atleta Chrystusowy, odważny mę- 
czemnik, dusza gorąca. Posiadamy o je- 
go życiu i śmierci wiamogodnie świadec- 
twa, 


Polikarpa, biskupa i mę. 


Niedziele po Trzech Królach 


Z oktawą Trzech Króli (zawsze 13-go 
stycznia) kończy się właściwy okres 
świąt Bożego Narodzenia. a następnie czas 
pośwąteczny, który — zależnie od wczesnej 
czy późnej Wielkanocy — obejmuje 2 albo 
6 niedziel. Te niedziele mie mają ścislego 
związku z Bożem Narodzeniem czy „Trze- 
ma Królami*. Niema już świątecznej bar- 
wy białej jak dotąd, lecz zielony widzimy 


Gdzie cmentarz? — Moja kandydatura, — Wenta. 


Pewnego dnia wracamy sobie z pogrze- 
bu, z naszego iparafjalnego cmentarza na 
Jarach, t, j. ja, moja siostrzenica Stefka 
i Gerwazy, jej mąż Opowiadamy sobie 
jeszcze o zmarłej, nieboszce, która hbyłai 
wielkiej zacności niewiastą i przytem na- 
szą dobrą sąsiadką. Przed nami idzie ks. 
Borzych w asyście młodego organisty! i ko- 
ścielnego, W tem Stefka powiada: 

— Dziwma rzecz, że róża Żywego Ró- 
żańca, do której mieboszezka. należała, nie 
asystowiała ze Światłem na pogrzebie, To 
przecież jest. obowiązek każdej róży. 

Już chciałem z tego powodu wyrazić 
swoje oburzenie. a tu niespodzianie za- 
gadka się wyjaśniła, Patrzę, a tu ks. Bo- 
rzychia, który już był blisko bramy cmen- 
tarnej (bo ks, Borzych bardzo szybko leci) 
mijają dwie pamie, z których jedna niesie 
świece, Zatrzymały się nagle i słyszę jak 
naipół przelęknione pytają ks, Borzycha: 
„To już po pogrzebie?* „A tak!* od- 
powiada ks, Borzych, 

|- Toć my obie, — mówi jedna z nich, 
— t.j. ja zelatorka i moja sąsiadka, leci- 
my z świecami na pogrzeb naszej zmarłej 
członkin: į nie możemy cmentarza znależć, 
Zabłąkałyśmy się nawe na Miedzyń, aż do- 
piero tutaj tmafilyśmy, ale niestety, już za- 
późno! — Co my mamy teraz nobić? 

Tu byłem ciekawy, co im też ks, Dobro- 
dziej odpowie. I słyszę, jak ksiądz mówii 
krótko e węzlowato: — Wmacać czemprę- 
dzej do domu fi większego wsłydu sobie 
nie nobić: I już ks. Borzycha nie było, 
Ale je bliżej się przyjmiałem tym dwom 
paniom, które to mie wiedzą, gdzie jest 
nasz nowy piękny cmentarz parafjalny, 
Q zgrozo! — pomyślałem, to już mija dru- 
gi rok, jak w Dzień Zaduszny wieloty- 
sięczne tlumy parafjan w procesji żałobnej 
Gbchodziły cmentarz parafjalny, a tylko 
wy dwie osoby nie wiecie, gdzie jest nasz 
cmentarz ma Jarach! Już chcialem tym 
dwom paniom kilka gorzkich słów prawdy 
powiedzieć, ale, że to było na cmentarzu, 


= a dhala hid ko lila 


na miejscu poświęcomem, więc dałem po- 
kój. Tylko wyraziłem swoje święte obu- 
rzenie do mojego otoczenia, 

Na to mi powiada Gerwazy, zaczynając 
zupełnie z imnej beczki: 

|- Ty poiwiimiemeś należeć do zarządu 
którego z naszych towarzystw! 

-— (o tobie do głowy wpadło? — gro- 
mię Gerwazego, Ja mówię o cmentarzu, 
a ty o zarządzie! Gdzie Rzym, gdzie Krym, 
gdzie karczmy babińskie! 

— Ja mówiię do rzeczy! — ciągnie da- 
lej Gerwazy, Tak (trafnie skrytykowaleś 
te 2 panie, że uważam, iż takich ludzi. jak 
ty. którzy mają umysł spostrzegawczy, 
umieją kogoś skrytykować i się dobrze 
iwysłowić, możemy bardzo potnzebować 
w naszych zarządach. 

— Oj! Gerwazy, pochlebco! Ładnie mi 
schlebiasz! Ale to wiedz, że mnie starego 
wróbla. na plewy pochlebstwa nie weź- 
miesz, Zresztą, kto mmie wybierze? 

j- O to się nie bój, uspakalja! mmie Ger- 
wazy, Teraz odbywają się walne zebrania 
naszych organizacyj, a więc i wybory do 
zarządów, Za tydzień będzie n, p. walne 
zebranie Towarzystwa Robotników, Mo- 
żebyś chciał należeć do zarządu tego to- 
wamzystwia. 

— Chcieć, tobym już chciał. Przecież 
to jest zaszczyt nielada, być człomkiem ta- 
kiej poważnej organizacji jak Tow, Robot. 
ników., Pięknieby to brzmiało, jakbym 
w mojej gawędzie mógł się podpisywać: 
Wszędobylski, członek zarządu Tow. Ro- 
botników. Ale jak to zrobić, żeby się cza- 
sem nie narazić ma śmiech i nie przepaść 
przy wyborach, bo tegobym nie chciał! 

— To jest moja. rzecz! — ilumaczy mi 
Gerwazy. Musisz się tylko zdecydować, 
który urząd: najbardziej by ci odpowiadał? 
Na prezesa nie radzę ci kandydować, bo 
to nie jest tak łatwo zostać prezesem, ale 
mogę ci polecić urząd gospodarza, Jest 
to urząd spokojny, a jednak poważny! 

— Bój się Boga! Co ty mi radzisz? 


a u 
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Przecież gospodarzem jest stary i wielce 
zasłużony druch Kryza, Przecież jego nie 
możemy rugowiać z zarządu! 

-— Kiedy ten urząd cii nie odpowiada, 
to zostań sekretarzem. To będzie urząd 
dla ciebie majodjpowiiedniejszy, bo to ci 
każdy przyzna że w piórze jesteś bardzo 
biegły, A tu nikomu uszczerbku nie zro- 
bimy, bo druch Zblewski już jest też nie- 
młody, to chętmie komu imnemu ten urząd 
odstąpi! 

— (o ty wygadujesz, Gerwazy, to jest 
prawie niepodobne; Czy ty mie wiesz, że 
druch Zblewski już dobre dwa lata prze- 
stał piastować urząd sekretarza! Teraz 
przecież ma. Towarzystwo młodego, dziel- 
nego sekretarza p. Kanciakia! 

— Prawda! pomyliło mi się! — przy- 
znaje Gerwazy, Więc dajmy pokój z kan- 
dydaturą Twoją do zarządu Tow. Robotni- 
ków. Ale zato wybierzemy cię do zarzą- 
du Komitetu Budowy Domu Kat, Tam 
potrzeba, dzielnych ludzi, żeby ruszyć 
z budowa naprzód! I trzeba też tnochę 
ożywić dlo towarzystwo. bo nic o niem nie 
słychać w ostatnich miesiącach. 

— Tu się znowu grubo mylisz! Wia- 
śmie mogę ci zdradzić, że już tam coś Ko- 
mitet szykuje, Oto pnzypadkowo podsły- 
szałem rozmowę dwóch filarów Komitetu: 
prezesa p, Lisewskiego i przewodniczącego 
sekcji imprez p. Stefamowicza, Stali na 
tnotuarze iii głośno rozpnawiali o tem, że 
Komitet urządzi wielką wente, jakiej 
świat nie widział! 

P. Stefamowicz, z kapeluszem na tył 
głowy przesuniętym, wołał z zapałem, że 
aż skry sypały mu się z oczu: „Musi się 
udać!“ 

A p. Lisewski dodał nieco ciszej: „Jak 
zrobimy wszyscy swoje, to się uda!“ 

Więc pomyślałem sobie: Brawo! Pa- 
nowie z Komitetu! Tylko urządźcie wiel- 
ką wenię, My też zrobimy swoje i wszy- 
scy pnzyjdziemy: Ja, Stefka i Gerwazy. 
A p, Wścibską też zabierzemy. Więc wem- 
ta się uda, Tylko, że jeszcze nic Komitet 
nie ogłosił kiedy ta wenta się odbędzie. 

Wasz uniżony sługa 

Wszędobylski, 
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ornat przy Mszy św, niedzielnej. To samo 
jest we wszystkie niedziele po Zesłaniu 
Ducha św, (raczej od 4-tej niedzieli aż do 
Adwentu). 

Niedziele te (2 do 6-tej) o tyle nawiązu- 
ją do Bożego Niarodzenia, że zajmują się 
Chrystusem, ale już nauczającym, zakłada- 
jącym swe Królestwo-Kościół. To Króle- 
stwo się rozszerza. (o tem ewangelje), a 
Król-Chrystus w tem królestwie odbiera 
hołd i cześć, poddani zaś niebieskiego Kró- 
la muszą się stosować do pewnych praw, 
Naljważźniejszem prawem tu jest miłość 
(Boga. i bliźniego: — czytać uważnie lekcje 
z tych niedziel). 

Gdy weźmiemy pod uwagę tylko pery- 
kopy ewangeliczne z tych 6-ciu niedziel po 
Trzech Królach, to mamy: obraz dziejów 
Kościoła w ciągu wieków: 1-sza niedziela, 
L- Chrystus zwnaca się do Żydów! (ew. © 
12-letnim Chrystusie między uczonymi 
żydowskimi): £-ga niedziela, — Chrystus 
wśród swych zwolenników ma weselu w 
Kanie, to pierwsze chwile Kościoła w Pale- 
stymie (ewangelja o cudzie w Kanie): 3-cia 
niedziela: — nawracamie pogan, Kościół po- 
większa się (ewangelja o uzdrowieniu trę- 
dowatego i sługi setnika): 4ta niedziela: — 
zewmęśrzne prześladowanie Kościoła (ewan_ 
gelja o burzy na morzu): 5-ta niedziela — 
wewnętrzni wrogowie w Kościele, błędno- 
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rwiiercy i sekciarze (ewangelja o kąkołu w 
pszenicy): 6-ta niedziela (— rozrost Kościo- 
ta po calej ziemi (ewangelja o nasieniu 
gorczycy). 
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W roku bieżącym z powodu późno 
przypadającej Wielkanocy mamy 5 niedziel 
po Trzech Królach, 


Uroczysty obchód gwiazdkowy w Kongregacji Ill Zakonu. 


W poniedzilałtek| dmia 7 stycznia bm 
o godz. 19-tej, w wypełnionej po brzegi 
salce parańjallmej odbył się pod przewod- 
mieqwem ks. dyrektora Skomiilecznego i w 
obecności przewielebnych księży, Bomzy- 
cha, Spychalskiego i Mańkowskiego uno- 
czysty obchód gwiazdkowy Kongregagji 
I. Zakonu. 

Wspólną kolemndą nozpoczęto tę prze- 
piękną uroczystość, poczem ks. dyrektor 
Skomieczny, jak zwykle przy każdej uro- 
czystości temcjarskiej, w przepięknych 
slowach o noawomamodzomej Dziecinie Bo- 
żej przemówiił do zebranych tercjamzy, 

Po tem pieknem przemówieniu ks. Dy- 
rektor rozpoczął łamanie się opłatkiem 
najpierw z całym zanządem a następnie 
ikolejmo z wszystkimi tenejarzami. 

Miłą niespodzianką był śpiew maleń- 
kich, skrzydlatych anilofków przy jarzącej 
się chioimce, 

Całkiem. miiespodziewamie wśród taj 
uroczystości wystąpiła siostra przełożona, 


składając Przew. ks. Dyrektorowi z okazji 
jego imienin w imieniu wszystkich tercja- 
rzy majsemdeczniejsze życzenia, ofiarując 
równocześnie z tej okazji z kasy Komgre- 
gacji 100 zł. na budowę Domu Katolico- 
kiego. 

Nastepnie w pięknych słowach pieśni 
winszoawatły ks. Dyrektorowi maleńkie 
dziewczątka, a jedina spośród nich po wy- 
głoszeniu pięknej dostosowamej do chwili 
deklamacji wręczyła ks. Dyrektorowi 
wiązankę kwiatów, poczem dziatwa: jako- 
by deszczem obsypała Przezacnego Sole- 
mizamita: buklietami! kwiatów. 

Uwiieńczeniem tej uroczystości były 
piękne, wyćwiłczone przez siostrę Tuchol- 
ską jasełka, odegrane przez dzieci, 

Wspólnym śpiewem „W żłobie leży” 
zakończono tę wzmiosłą uroczystość, która 
zapewne, jako miłe wspomnienie na długo 
pozostanie w pamięci wszystkiich tercja- 
rzy. 


Plon pracy rocznej Pap. Dziela Rozkrzewiania Wiary św. 


Dnia 6 stycznia 1935 r. odbyło się w 
salce mparafjalnej według programu 
ogłoszonego w Tygodniku Kościelnym — 
walne zebranie Papieskiego Dzieła. Roz- 
krzewiania Wiary św., połączome z wie- 
czornicą misyjną. 

O godz, 1645 ks. Spychalski, w zastęp- 
stwie dyrektora P. Dz, R. W. ks, probosz- 
cza Skoniecznego, który w tym samym 
czasie był na obchodzie gwiazdkowym 
ochronki oikłolskiej, zagalit zebranie po. 
chwalemiem Pana Boga, witając serdecz- 
nemi słowy ks. ks, Borzycha i Mańkow- 
skiego, członków P, Dz R. W, i gości, 
którzy szczelnie zapełnili sałkę parafjalną, 
W krótkiem słowie wistępnem wskazał ks, 
Spychalski na to, że święto Trzech Króli 
jest przez Kościół katolicki specjalnie po- 
ówięconme misjom, Szczególnie w tym 
dniu każdy wierny powinien zwrócić się 
z gorącą modlitwa do Niebies o błogosła- 
wieństwo dla misyj. 

Piękną deklamację p. t. „Szlakiem bo- 
haterów“ wygłosiła jedna. z druchen K, S. 
M. Ż. „Promyk“, 

P. Górski główny setnik P Dz R. W. 
odczytał protokół z ostatniego walnego 
zebrania oraz zdał sprawozdanie za rok 
1934, Przedstawia. się ono następująco: 

Na rok 1934 przejęto: 505 czł, 
w ciągu roku 1934 wstąpiło 34 ., 


539 czł, 

skreślono, wystąpiło, 'wypro- 
wadziło się do innych parafij 63 
i zmarło (śp. Mińska, śp. Pon- 
$chke) A (GB) (Gal, 
przechodzi zatem na rok 193% 474 czł, 
Liczba członków zmniejszyła 

Się o 31 człomków. 
Tytułem składek od 539 człon- 

ków wpłynęło zł. 1.309,70 
tytułem składek jednorazo- 

wych — nadzwyczajnych zł, 7,— 


z wieczornicy misyjnej uzy- 
skano zł. 23,63 
razem zł. 1.340,22 

z puszek, zwróconych w dniu 

zebrania, (ofiary z puszek są 

przeznaczone na utrzymamie 

katechistów w krajach mi- 
syjnych) otrzymano zł. 83,27 
razem zł. 1,423,60 


Sprawozdawca, zauważył, że dużo człon- 
ków nie złożyło żadmej, albo tylko małą 
ofiarę; jest to wprawdzie dopuszczalme, 
jednakże tylko w tym wypadku, jeśli! dany 
członek jest prawdziwie ubogi, Niestety 
dzisiaj pojęcia o ubóstwie są bardzo roaz- 
bieżne, Ktoś mp. zarabia 300— zł mie- 
sięczmie i uważa się w tak marnem poło- 
żemiu, że mie może ofiary złożyć, inny za- 
rabia 8— albo 10— zł. tygodniowo i płaci 
— bo poczuwa się do obowiązku wspiera- 
nia: misyj, uiszczając 5 gr. tygodniowo za 
siebie, a nawet także za innych członków 
rodziny. Mamy kilku człomków, kiórzy 
nie obfitują w bogactwa. a składają 12 — 
wzgl, nawet 24— zł, rocznie, Do przy- 
jemności to nie mależy, jeżeli dziesiętnik 
zmuszony jest kilka razy chodzić po skład- 
ki tem więcej, jeżeli widzi, że miecheńmie 
się go przyjmuje, i pod lada pretekstem 
zbywa go się niczem. Dalszem następ- 
stwem takiej opieszałości jest to, że damy 
człomek mie płacąc rok cały, uważa: w mie- 
siącu ostatnim, że składka! zł, 260 jest zbyt 
wygórowama, 

Sprawa odbioru „Roczników”" jest do- 
tąd ułatwiona, Każdy bowiem członek 
odbierać będzie obszerniejszy zeszycik, 
wobec czego. kursowanie tegoż odpada. 

Reasumując całość, można z wyniku 
składek być jeszcze zadowolonym, a to 
dzięki tym członkom, którzy płacą ponad 
obowiązującą normę stawek, przez «co 
wipływ jest normalny. 


Za. obszerne į wyczerpujące sprawozda- 
mie podziękował ks., Spychalski p, Górskie- 
mu, setniikom, dziesiętnikom i członkom 
i wyraził przytem madzieję, że p. Górski 
długie jeszcze lata: będzie pracował w P. 
Dz, R. W. w naszej parafji. 


Referat p.t. „Zadamie katolika w dor 
bie współczesnej” wygłosił p. rektor Leon 
Dachtiera, Szanowny prelegent zauważył 
w swym pięknym i obszernym referacie, 
że chcąc być pomocnym misjom, a pomoc- 
mym. im może i powinien być każdy katolik. 
należy przedewiszystkiem być katolikiem 
mietylko z metryki, ale katolikiem z czy- 
nu. Każdy powimiem nawskroś przejąć się 
światopoglądem chrześcijańskim i w każ- 
dej chwili życia się do niego zastosować, 
niezależnie od tego, czy będzie to życie 
prywatne czy też publiczne, Światopogląd 
bowiem chrześcijański uwzględnia wszy- 
stkie przejawy życia i rozwiązuje poboże- 
mu wszystkie jego choćby najbardziej 
skomplikowame przejawy, W dobie obec- 
nej niekażdy katolik chce zrozumieć, że 
we wszelkich swych poczynaniach powi- 
mien mieć na oku wolę Bożą i ściśle się do 
miej zastosować, Brak jej poszanowania. 
jest dowodem, że dzisiaj ma świecie pano- 
Szy się wszechwładnie t. zw. „kryzys mo- 
ralny', Zapobiec temu kryzysowi! przez 
„odrodzenie wszystkiego w Chrystusie“ — 
oto zadanie katolika, 


Wiersz pt, „Skarga pogan“ z odczuciem 
zadekłamoawamy przez druchnę z „Promy- 
ka“ zobrazował zebranym, czego od nas 
spodziewają się pogamie, pozbawieni świat- 
ła. prawdziwej wiary Chrystusowej. 

Bardzo udaltnie odtworzyły druchny z 
„Promyka“ obrazek sceniczny p. t. „Wi- 
gilja siostry Jadwigi“, która zdala od Oj- 
czyzny, bo aż w dalekiej Afryce z miłości 
dla, Chrystusa. zdobywała, duszyczki dzieci 
pogańskich. 

Odśpiewamiem pieśni „Wszystkie na- 
sze“ zakończono doroczne walne zerbanie 
P. Dz R W. Monika Górska, 


Str. 4. 


TYGODNIK KOŚCIELNY 


Z walnego zekrania chóru kościelnego 
„Moniuszko“, Roczne walne zebranie Tow, 
Śpiewu „Moniuszko“ odbyło się w wtorek, 
dnia 8 stycznia 1934 r, w salce panafjalnej, 
które zagaił prezes druch K, Lewandowicz 
hasłem „Cześć Pieśni“ witając kolejno 
przewielebne duchowieństwo w: osobach 
ks, prob. Skomiecznego i ks. patrona; Bo- 
mzycha, delegacje bratnich kót oraz przed- 
stawicieli organizacyj parafj., przewodni- 
ctwo nad dalszym przebiegiem zebrania 
oddał w ręce ks. proboszcza: Skomiecz- 
mego, W krótkich słowach ks, Proboszcz 
dziękował dyrygemtowi p. F. Masłowskie- 
mu oraz całej drużynie za częste wykona- 
nie śpiewu task: 'w kościele jak i poza nim, 
Po tych słowach przewodniczący powołał 
do pióra drh, M, Siuchnińską oraz na 
ławników p. Eichstaedta z Tow, „Lira“ i 
p. Bauma z Tow. Robotników, Członko- 
wie zarządu składali spralwozdanie roczne, 
z których wynikało, że chór kościelny roz- 
wija się pomyślnie ii może się poszczycić 
pięknemi rezultatami w dziedzinie śpiewu 
kościelnego, Skarbniczka. wykazała stan 
majątkowy towarzystwa w gotówce 412,91 
zł. Otworzomo dyskusję, w wyniku której 
wobec braku sprzeciwu, jednogłośnie 
udzielono ustępującemu zarządowi abso- 
lutorjum, przystępując zarazem dó wybo- 
ru nowego zarządu, 

Stan tego zarządu jest następujący: 
prezes drh, Andrzej Domowski; sekretarka 
drh. Marta Siuchnińska. (pomowmie), zast. 
sekr, drh, Framciszka Dormmowska; skar- 
bniczka drh. Leokadja Mińska. (ponownie), 
bibljotekarz drh. Bernard (Siuchniński; 
zast. bibljotekarza Czesław Słowiński; 
kontrolerka drh, Marja Jagielska. (ponow... 
nie), kontroler drh, Bolesław Łukowski! 
(ponownie); radny drh. Maks, Miński, 
radny drh, Feliks Orlikolwski;  rewizorzy 
kasy: drh, Jan Socha (ponownie), drh, A- 
dam Kaczmarek (ponownie), drh, Aurelja 
Szumińska; sąd honorowy: drh. Adam 
Kaczmarek (ponowmie), drh, Franciszek 
Masłowski (ponownie), drh, Jan Szumiń- 
ski (ponownie). drh, Wilczyńska (ponow- 
nie), drh, F, Dornowska (ponownie). 

Po  uskutecznionym wyborze nowego 
zarządu przew, ks. prob. Skonieczny, 
złożywszy  towiarzystwu życzenia  po- 
myślnego rozwoju i zaichęciwszy członków 
do dalszej współpracy, oddał przewodnie- 
two w: ręce nowo wybranego prezesa! drh., 
Dornowskiego, W niemniej serdecznych 
słowach. dziękuje prezes drh, Dornowski 
Przewodniczącemu za przeprowadzenie 
rocznego walnego zebrania, przytem i 
członkom. za powierzone mu stanowisko 
jako prezesa. na rok następny i przyrzeka, 
że będzie zawsze pracował dla. dobra i roz- 
woju towarzystwa, Na koniec przema- 
wiali i składali życzenia. delegaci, kół śpie- 
wiaczych oraz organizacji Tow, Robaini- 
ków w par, Św, Trójcy, 

Po odśpiewaniu pieśni „Wiszystkie na- 
sze“ zakończono: zebranie. 

M, Siuchnińska, 


Z ruchu bractw i towarzystw 


Z Parafj, Akcji Kat, Roczne walne ze- 
branie zarządu Par. Akcji Kat, odbędzie 
się w poniedziałek, 21 bm. o godz. 19-iej 
w ognisku parafjalnem. Obecność wszy- 


sikich członków zanządu naszych orgeani- 
zacyj parafjalnych jest komieczma, 

Kat. Stow, Kobiet „Jutrzenka“, Roczne 
walne zebranie odbędzie się we wiiorek, 
22 bm. o godz, 17-tej w salce parafjalnej, 

Kat. Stew. Młodzieży „Gwiazda“, Ze- 


branie walne odbędzie się w czwartek, 
24 bm. o godz. 19,30 w salce parafjalnej. 


Kat. Stow. Młodzieży Męskiej 
„GWIAZDĄ“ 


zaprasza wszystkich na 


soty wiec 


p. t. „ROK 1935 NA WESOŁO: 
(dwie części) l 


który odbedzie się 20 bm. o go- 
dzinie 19.ej na sali p. Kowalskiego 
(Kleinert) 
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Przedstawienie dla dzieci o g. 16.30 


Ogłoszenia Paratjalne. | 


W czasie gwiazdkowym w niedziele 
i święta na Mszy św, o godz. 7-mej śpie- 
wamy kolendy. O godz, 14,30 i 15 dzieci 
śpiewają kolendy przed żłóbkiem. Uprasza 
się e jak najgorliwszy udział w śpiewaniu 
kolend, 


Wypisy z ksiąg kościelnych. 


CHRZTY: 
Stenzel Halina, ul. Król Jadwigi 10; 
Szumański Władysław, ul. Św. Trójcy 22. 


ZGONY: 


Śp. Kuźmiński Amtomi, ul. Łokietka 27; 
śp. Kowalska Pelagja, ul. Stamoszkolna, 
śp. Bemetkiemwiicz Wacław, ul. Jasna 27; 


śp. Imbierowicz Marja, ul. Nakielska 139; 
Śp. Marcin Klimczak, PI Poznański 1; 
śp. Stoczyńska Helena, ut. Stawowa 21; 
śp. Tomaszewska Jadwiga, ul. Chełmiń- 
ska 18. śp. Radtke Marcin, ul. Seminaryj- 
mia 10; śp. Bulińskii Karol, ul. Kordeakiego 
23; śp. Dembak August, ul. Stroma 1. 
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie 


Rozpowszechniaj cie Tygodnik Kośtielny 


| Zebrania bractw i towarzystw | 


19. 1. Sobota, 

Żywy Róż. Panien. Spowiedź miesięczna, 
nazajutrz wspólna Komunja św. na 
Mszy św. o godz. 8 pod sztamdarem 
20. 1, Niedziela. 

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst. róża 12. 

Żywy Róż, Panien. Zebr. miesięczne o gor 
dziinie 15. 

22, 1. Wtorek, 
Chór Panien Róż. Lekcja śpiewu o godz. 19 


Nr. 3. 
25, 1. Piątek, 
Chór Panien Róż, Lekcja śpiewu o godz. 19 
26. 1. Sobota. 


Żywy Róż. Ojców. Spowiedź miesięczna, 
nazajutrz wspólna Komunja św. pod 
sztandarem na Mszy św o godz. 9. 

27. 1. Niedziela, 

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje róża 

13. Zebramie miesięczne o godz. 15, 


K. S. M. Ż. „Promyk“. 

21, 1. Poniedziałek. 

Zbiórka zastępu HI oddz. st. i iV 
må o godz. 19. 
22. 1, Wtorek, 

Zbiórka. zastępu II i V oddz. st. o godz. 19. 
23, 1. Środa. 

Zbiórka zastępu I oddz. st. i I addz. mł. 
o godz. 19 
24, 1. Czwartek. 

Zbiórka zastępu II oddz. mł. o godz 19. 
25, 1. Piątek. 

Zbiómka zastępu IV oddz. st. o godz 
Lekcja śpiewu w ognisku o godz. 19. 


oddz. 


19. 


| Porządek nabożeństw, | 


20. 1, HI. Niedziela po Trzech Królach, 
Ewangelja św, u św. Jana 2, 1—11. ` 
Godz. 7,00 Czytana Msza św. z kazaniem. 

8,00 Czyłtana Msza świ 

9,00 Msza św. z kazaniem dla :lzteci 

Godz. 10,15 Suma z kazaniem. 

. 12,00 Czytama Msza św. z kazaniem. 

Godz. (14,00 Chrzty ii wywody. 

Godz. 15,30 Nieszpory z różańcem. 

W dni powszedmie Msze ś*. o godz. 7.00, 
7,45, 8,30 i 9,00. 

Okazja do spowiedzi św codzienmie od «o- 
dzimy 7-ej rano, w lni rrzedświąteczne 
od godz. 17—19 i od godz 20. 

22, 1, Wtorek, 

Godz. 74,00 Wotywa do św. Aatomieso. 
24. 1. Czwartek. 

Godz. 8,30 Msza św. z wystawieniem Naj- 
świięjtszego Sakmamantu i procesja 
26. 1, Sobota. 

Godz. 17—19 Słuchanie spowiedzi św. 
godz, 20-tej. 

27. 1. III. Niedziela po Trzech Królach. 


: od: 


OFIARY, 

Na flizy złożyli: Andrzejewscy, ul. Wy- 
soka, 5,50 zł, p. Leon Froelich 5,50 zł. 

Na światło: Andrzejewscy 1,50 zł. 

Na Dem Katolicki: Stow. Pań Miło- 
silendzia z puszki 9, — zł. 

Dla ubcgich: p. Prabucka 1 płaszez. 

Ofiamodawicom serdeczne „Bóg zapłać”. 


W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci mojego najdroższego męża 


De. A. Śnemtati 


odprawi się Msza św. żałobna z wi- 
giljami w kościele św. Trójcy w środę, 
dnia 23 bm. o godzinie 820 o czem 
krewnych i znajomych zawiadamia 


Dr. K. Śmierzchalska. 


Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. 


